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W ychodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 */2 ran o , w y ją w sz y  Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
w K r a k o w i e  m iesięczn a  6  zip- — k w a r t a l n a  1 5  z ł p .

W k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
p r z e d p ł a t a

przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C zecha  przy Głównym 
llynku N. 453.

Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió ra  
k x p e d y c y i  c z a su  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e " .

CZAS
P r z y j m u j ą  g | ę

o g ło s z e n ia , ro zp raw y , odezw y wszelkiego rodzaju. 
do n ies ien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
uw iadom ienia  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p® 8 grp. 
następne po 8 grosze z dopłatą po 10 krajcarów za ka id ą  
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
mefrańkowane nieprzyjmują s it, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów.

Num er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

S eine  k aiserliche  H oheit der D urchlzuehtigste  H err  
E rz h c rz o g  K arl L udw ig  haben bei G elegenheit A ile r-  
h o rb s t Ih re r  D u rrh re ise  den O rtsarm en xu M aków  
W ad o w ice r K re ises , die Summę von E in h u n d rrt Gul­
den in Conv. M nz. a llergnad igst zuzuw enden  geruh t. 
Indem  diese huldreiche Spende durch die W ad o w iee r 
K reisb i hórde se iner Bestim m ung zugefiihrt w ird , fuhlt 
si; h das k. k . ' L a n d e s - P raesid ium  verpflichfet dem 
D ureldsu rh tig sten  S p en d er im Nahmen d er leidenden 
M e schheit den w arm sten Dank zu sagen.

K rakau  *m 21 Ju n i 1 8 5 4 .
D er k. k. L a n d e s -P raesid eD t.

Je g o  C esarsk a  W ysokość  N ajdosto jn ie jszy  A rc y - 
ksit^żę K aro l L u d w ik , w  p rze jeźd zić  swoim p rzez  
M ak ó ’.v w  obw odzie W adow ick im , r a c z y ł  m iejsco­
wym  ubogim tam ecznym  p rzezn aczy ć  summę sto z ło ­
tych reńsk ich  m. konw . Po użyciu tego ła sk a w e g o  
d a iu  p rzez  w ła d z ę  obw odow ą W ad o w ick ą  stosow nie 
do p rzeznaczen ia  sw e g o , c. k. P rezydium  k ra jo w e 
czu je  się być obow iązanem  N ajdostojniejszem u D aw cy 
w  imieniu c ierp iącćj ludzkości n a jg o rę tsze  z ło ż y ć  po­
dziękow anie.

K raków  d. 2i  cze rw ca  1 8 5 4 .
C. k. P rezy d en t k ra jow y

Kraków 20 czerwca.
Pisząc ostatni raz o Chinach oświadczyliśm y} 

iż niepodobieństwem byłoby zdawać sprawę szcze­
gółow ą z postępu toczącej się w  Niebieskiem  
państwie rewolucyi, z wypadko'w wojennych, zmia­
ny dowodzców i tym podobnych szczegółów , że 
to wym agałoby osobnych studiów a nawet i wtedy 
nie do wielkich doprowadziłoby rezultatów. Osoby 
będące w Ohmach czas d łuższy, oddające się 
nauce stosunków tego kraju, i missyonarze zna- 
jący go praktycznie, zgadzają się na jedno i 
kończą zwykle raporta swoje temi s ło w y : „G dy­
by Chiny były krajem jak inne, możnaby wtedy 
wnioskować z niejaką pewnością, że w końcu 
albo Cesarz przytłumi powstanie, albo że po­
wstanie obali Cesarza. A le Chiny to Chiny. 
Nic przeto z pewnością o ostatecznym wypadku 
powiedzieć się nie da." Takowe oświadczenie 
poprzedzone zwykle bywa sprawozdaniem o sym - 
patyach dla jednej lub drugiej strony. Anglicy i 
Amerykanie stoją zwykle po stronie powstańców, 
którzy zdaje się potrafili zjednać sobie względy  
konsulów, a interes handlowy upatruje w ich try­
umfie pewne korzyści. Missyonarze zw łaszcza  
francuzcy nie są  dla powstańców dobrze uspo­
sobieni , i w ogóle smutny rokują im koniec. 
W  wojskach ich widzą tylko bandy rozbójników; 
utrzymują że s iła  ich nie jest tak w ielka, że 
gdyby nie postrach populacyi przed okrucieństwa­
mi jakich się dopuszczają, który paraliżuje woj­
ska cesarskie, powstanie dawnoby już uśmie­
rzone było. Trzymając się zaw sze konkluzyi 
która nam bardzo do smaku przypadła „że Chiny 
to Chiny44 nie trudzimy czytelników naszych opi­
sem ruchów wojennych, oblężeń tego lub owego  
m iasta, pod tym lub owym wodzem, których na­
wet ortografii nie wiemy, ani czasem położenia 
jeograficznego miast nie znamy, a jeżeli dzisiaj 
kreślimy te słów  kilka, to z powodu nie tyle 
£hin ile Europy.

Ostatnie bowiem wiadomości z 18go kwietnia 
donoszą o pierwszej zbrojnej interwencyi A ngli­
ków i Amerykanów w rewolucyi chińskiej. D o­
nieśliśmy już dawniej że miasto portowe i dla 
handlu europejskiego najważniejsze Shang-hay  
dostało się w ręce powstańców. Shang-haj jest 
rezydencyą konsulów europejskich, dla których 
powstańcy z wielkiem okazali się uszanowaniem. 
Znaczna część oddziału który miasto z a ją ł , o -  
puściła go wkrótce niezostawiając jak 7 0 0  do

8 0 0  ludzi załogi. Tymczasem nadciągnął kor­
pus wojska cesarskiego od 4  do 5  tysięcy ludzi 
i rozpoczął atak na Ńhang—haj od tej dzielnicy 
zw ła szcza , gdzie by ły  mieszkania konsulów. E u­
ropejskie straże konsularne nieustąpiły z poste­
runku i odpowiedziały ogniem. Kapitan rządowe­
go angielskiego parowca „Encounter44 pośpieszył 
na pomoc czterdziestu konsulom którzy byli za­
grożeni. Do osady angielskiej przyłączyła  się 
osada amerykańskiego okrętu „Plymouth"; 3 0 0  
ludzi z odwagą cechującą marynarzy stanęło  
w szyku bojowym i po krótkiej rozprawie od­
parło wojska cesarskie, niedoznawszy prawie ża­
dnej straty. Chińczyki uciekli, a A nglicy jako za­
kład na przypadek powrotu, zabrali statki w por­
cie będące. C a ły  ten wypadek jest nowym do­
wodem słuszności zdania, że  w Chinach osta­
tecznego rezultatu przewidzieć nie można.

Lecz mniejsza o to, że mała garstka odparła 
liczne hufce. Zdarzyło się to już nieraz i nietyl- 
ko w Chinach. W ażniejszą jest rzeczą , owo 
pierwsze wdanie się czynne z bronią w ręku 
w sprawę powstańców, w  której dotąd europej- 
cz>kowie zachowywali się całkiem neutralnie.

aje s ię ,  że niebyłoby (o nastąpiło, gdyby  
wojsko cesarskie uderzyło było na Shang-haj 
z innej strony. Bądź co bądź fakt został doko­
nany i dosyć ciekawą jest rzeczą wjakiem świe­
tle przez gabinet Niebieski w Pekinie uważany
b ę d z ie .

wiązania się Towarzystwo, które dopiero po 10 Jatach 
nastąpić może, cały majątek spółki zrealizowany i mię­
dzy akcyonaryuszów rozdzielonym będzie. Ktokolwiek 
zaś rozpatrzy się bliżćj w zamiarach Towarzystwa, przy- 
znać będzie musiał, że tak ogół jak i pojedynczy akcyo- 
naryusze piękną perspektywę mają przed sobą. Przyrzą­
dzenie lnu i konopi z materyału, który ziemia nasza w po­
wszechnie znanój obfitości dostarczyć jest w stanie, nie 
może natrafić na wielkie trudności; aby zaś przyrządzone 
przędziwo nie znalazło korzystnego odbytu, trudno przy­
puścić, jeżeli rozważymy, jak chciwie chwyta Europa 
wszelkie płody dla swego przemysłu. W ogóle rzec* bio­
rąc n'kogo u nas nie zawiódł kapitał powierzony ziemi, 
lub produktom, które wydaje ziemia, a jeżeli pomimo to 
nie opływamy w bogactwa, to jak wiadomo, brakowi ka­
pitałów przypisać należy. Lecz na kapitale Towarzystwu 
przemysłu lnianego i konopnego nie braknie, bo budżet 
jego naprzód jest wyrachowany, dla tego też tak ogół 
jak i pojedynczy akcyonaryusze uzasadnione mieć mogą 
nadzieje znakomitych korzyści. Dotąd podpisano 320 akcyj.

Arcyksiąźą Karol Ferdynand odjechał stąd wczoraj po 
kilku dniach pobytu do Stryja. Arcyksiążę Karol Ludwik 
zajął na lato pomieszkanie w pałacyku Skrzyńskich koło 
Maryi Magdaleny. W ostatnią niedzielę obaj Arcyksiążęta 
podzielali spacer na Wysokim Zamku pieszo i bez świty 
wśród niewidzianego dotąd natłoku publiczności.

Na dzisiejszym targu płacono pszenicę po 33 złr. żyto 
po 28, jęczmień po 25, owies po 21 złr. 30 krajcarów 
w. w. za korzec.

W tych dniach mamy tu wystawę bydła i narzędzi go­
spodarskich.

MorŁspondeiBcya Caasu,
K n  . . . .  L w ó w  21 czerwca (Spóźo.)
$• urugie posiedzenie akcyonaryuszów zawiązać się ma­

jącego Towarzystwa przemysłu lnianego i konopnego od- 
j ło  się 19g0 b. m. Przedmiotem posiedzenia były statuta, 
orych wypracowanie powierzono na posiedzeniu kcmisyi 

o ego wybranej. Do komisyi tej wchodzą pp. Maurycy 
” k ° re (erent> adwokat Komarnicki, Kopecki tu - 

ej->zy obywatel i kupóc Abraham Mises. Ważny przed- 
m u ., ja  statuta, n;e mógł być w jednym dniu załatwiony 
i zajmie może kilka jeszcze posiedzeń, po czem dopiero 
Towarzystwo się uk o n sty tu je .- Pierwszy to u nas przy­
kład Towarzystwa na akcye, i że to rzecz nowa i niedo­
świadczona, przystępujący do Towarzystwa podpisują ak­
cye w i nym wcale zamiarze, aniżeli członkowie podo­
bnych przedsiębiorstw za granicą. W  innych krajach za­
kupują akcye w podobnych wypadkach w zamiarze pry­
watnego zysku. Zakupują jo kapitaliści, bo to sposób na­
der korzystny lokowania kapitałów. Akcyonaryusz pobiera 
częsti’kroć od gotówki zapłaconej za akcye tak znaczną 
diwidendę czyli procent, jakiego żadna spekulacya pry­
watnie i pojedynczo przedsiębrana zapewnić mu nie mo­
że. Akcya banku narodowego wiedeńskiego np. kosztowa­
li ?rZ/ j  .Ła,ożeł>iu banku 600 złr. m. k. dziś płaci bank 

od każdej akcyi rocznie do 90 złr. m. k. dywidendy czyli 
procentu. U nas ten rodzaj spekulacyi nie jest jeszcze 
znany, dla teg0 te£ przystępujący do naszego Towarzy­
stwa, o którćm mówię, maifi P° największój części 
własnego zysku na celu, lecz podpisują akcye w tój je ­
dynie myśli, że pieniądz dany za akcyę przyczyni się do 
podniesienia stanu materyalnego kraju , i uważają przeto 
ten pieniądz j„k0 dar złożony na korzyść ogólnego do­
bra. Ze szlachetny ten sposób zapatrywania się na nasze 
towarzystwo j est najszczerszą prawdą, temu zaprzeczyć 
nie można. Dźwigać przemysł krajowy i stawiać go na 
równi ze sąsiadami, którzy nas o wieki wyprzedzili, jest 
bezwątpiema czynem patryotycznym, a ktokolwiek bierze 
udział w podobnych usiłowaniach czy to pracą, czy ka­
pitałem jest ważnym czynnikiem w odbudowaniu lepszćj 
przyszłości, do której wszyscy tak gorąco wzdychamy 

Wszakże przypuścić nie podobna, aby członkowie To- 
warzysta nie mogli liczyć także i na własne bezpośrednie 
korzyści. Akcyonaryusz zostaje przedewszystkiem wie­
cznym właścicielem gotówki, którą za akcyę zapłacił. 
Wedle programu pobierać ma od gotówki swój odsetki, j 
a nadto jeszcze jedna część zysków rozdzielać się będzie . 
jako superdywidenda pomiędiy akcyonarzów. W razie r o z - [

P a r y ż  21 czerwca.
Przejście Austryi w drugi okres działania daje teraz

pow ód  do  za p y ta n ia .-  jak daleko  p ó jd z ie  to  mocarstwo i 
czy wytrwa we wspólności celów z Francyą i Anglia. 
Podział opinii w tym względzie jest równie wielki jak 
dawmój. Paryż jest z natury swej skeptyczny i trzeba mu 
czasu i dowodów, aby w rzecz jaką wierzył. Austrya 
miała zawsze przeciw sobie rewolucyomstów, a dziś ma 
nawet i legitymistów. Szczęściem, świat urzędowy pary- 
zki ciągle najmocniój przekonany o wierności polityki 
wiedeńskiej i dobroczynności skutków jaką taż polityka 
przynieść musi dla Europy wschodnio-północnćj. Wczoraj 
jeszcze widziałem znakomitą osobę rządową, która mnie 
o dobrćm usposobieniu Austryi zapewniła i która nadto 
przytoczyła mi własne wyrazy ministra hr. Buol, wyrazy 
bardzo kategoryczne i zaspakajające. „Interesa Austryi są 
tak jasne, że narody interesowane najwięcej na niój po­
kładają nadziei i najwięcój radeby mieć dla niej wdzię­
czności." Dyplomacya rosyjska użyje zapewnie wszystkich 
kruczków, aby od Rosyi liebezpieczeństwo oddalić; T i ­
m es  słusznie powiedział, że nie oręż rosyjski jest n ie­
bezpiecznym, lecz jćj dyplomacya, ale doświadczenie i 
czujność Europy i t j  niebezpieczeństwo zapewne oddali.

Francya wysyła ciągle wojska z Tulonu. Marszałek de 
St. Arnaud i lord Raglan użyją tylko części wojska 
ekspedycyjnego dla wzmocnienia Omera paszy; resztę 
mają użyć gdzieindziej. Obydwaj pokazują wielką c iy n - 
ność i chęć me tracenia czasu. Admirał Napier nie m ógł 
nic ważnego przedsie*ziąść bez połączenia floty francu- 
zkiej. Alians wymaga, aby obydwa narody jednakowa ilość 
okrętów traciły Dziś kiedy połączenie flot nastąpiło i 
kiedy szalupy kanon.ersk.ch z Anglii nadchodzą, weźmie 
się zapewne do dzieła. Obóz południowy zapewne się nie 
sformuj3 dla tego, ie  pułki doń przeznaczone są posyła- 
ne na wschód. Obóz północny ma być zebrany i inaugu­
rowany przez Cesarza dnia 15 lipca. Wojna się zaledwie 
zaczęła a już personale sztabu zostało wyczerpane. Rząd 
musiał postanowić, ie  uczniowie sztabowi nie po dwu 
latach, lecz po roku służby w piechocie i jeździe maia 
w kadry sztabowe przechodzić.

Konsul rosyjski opuścił Paryż. Pozostał w nim tylko p. 
Iwanów wicekonsul, ale bez atrybucyi, albowiem rezydent 
sa sk i został protektorem podróżnych Rosyan. Liczba tych 
podróżnych jest jeszcze znaczna.

Mieliśmy znowu deszcz, który trw ał 36 godzin. Powa­
lając zboże, miał on wiele szkody w polu uczynić. Dziś 
mamy dzień słoneczny. Duchowieństwo zanosi w całej 
Francyi modły do Boga o pogodę i urodzaj.

w  P a r y ż  21 czerwca.
Wczorajszy M onitor  ogłosił dekret mianujący sześciu 

nowych senatorów. Dzisiejszy ogłasza raport p. de Per- 
signy o administraoyi wewnętrznój. Raport ten jest cieką-



C Z A S .

wy. Mówią, źe p. de Persigny ma wsiąść urlop i do wód 
pojechać. Mówią znowu o zastąpienia p. de Persigny czy 
to przez p. Baroche, czy przez p. Pietri. P. Persigny po­
różnił się z pp. de Maupas, Fremy itd. Cesarz widzi, źe 
się z nikim zgodzić nie może, ale chce wstrzymać jeszcze 
jego zastąpienie i spróbować czy zostawiony sobie sa­
memu, obowiązkom swym będzie mógł podołać. (Zobacz 
depeszę te'egraficzną P. R.). Prefekt departamentu Tam 
et Garoune został zrzucony z urzędu i zastąpiony przez 
p. Levasseur. Przyczyna tej przemiany, według zdania 
malkontentów, miała pochodzić z okoliczności dotąd wcale 
nieudowodnionej, że w departamencie Tarn et Garonne 
miało się pokazać sprzysiężenie, liczące 150 03Ób. Mal­
kontenci twierdzą, ie  Cesarz miał z tego powodu powie­
dzieć o mieszkańcach południowój Francyi: ce seront 
toujours des Albigeois ou des Verdets. Cała ta wia­
domość musiała być zmyśloną prZez rewolucyonistów łu­
dzących się próżną nadzieją. Rewolucyoniści głoszą takie, 
że w Madrycie zrobiono liczne aresztowania i że Hiszpania 
bliską jest rowolucyi, do którój ma podżegać p. Souló, 
ambasador amerykański.

Cesarz postanowił, że nadal wyścigi konne nie mają 
się odbywać na polu marsowóm lecz w parku bulońskim, 
w miejscu zwanem Płatne de Longchamp. Cesarz zaj­
muje się wiele ozdobą parku bulońskiego i często jeździ 
do niego. Sadzawki tego parku są bliskie ukończenia. Co 
do reorganizacyi administracyi Opery, ta jeszcze nie zo­
stała urzędownie ogłoszoną, ale już została zdecydowaną 
pod wpływem Cesarzowój, która proteguje p. Roqueplan. 
Pan Roqueplan zostaje dyrektorem Opery. Ministeryum 
Foulda chciało rzecz obrócić inaczój. Z tego powodu żar­
townisie roznoszą po Paryżu następującą powiastkę: Fould 
wracając z St. Cloud, oświadczył jednemu ze swych sze­
fów dywizyi, że Roqueplan pozostaje dyrektorem Opery. 
Kiedy szef ten odrzekł na to: mats c’est vn  soufftet 
pour vous, rozgniewany Fould miał zawołać: Je  le sais 
bien et il etait inutile de me le fa ire remarquer # ) .

Odebrane w tój chwili dzienniki angielskie podają obra­
dy parlamentu wmateryi status juo ante bellum, któ­
rego, jak to już zawiadomiły Debaty, ma sobie życzyć 
Austrya. Mowy powiedziane z tego powodu przez lorda 
Clarendon i lorda Aberdeen są tak sprzeczne a tak wa­
żne, źe do nich was odsyłam. (Zob. pod Anglią P. R.).

Pożyczka pruska nie miała się udać dla tego, że Rot- 
żytądOWi& c l̂c' e^ w*0dzieć na co pożyczka miała być u-

r  . . . .  P a r y ż  19 czerwca — (spóźn.)
Cały dzień wczorajszy mieliśmy jeszcze  dżdżysty. Dziś 

mamy pogodą. W saystkie dzienniki' zapew nia ją , że zboże 
nie doznało dotąd szkody. W  Paryżu panuje wyrozumie­
nie i cierpliwość.

Partye zaczynają oddawać sprawiedliwość Napoleono­
wi III. Słyszałem onegdaj w pewnym domu jenerała księ­
cia du Luxembourg, dawnego komendanta kompanii Gardes 
du corps, a dziś 80cio-Ietniego starca, jak się wyraził 
pochlebnie o dzisiejszej polityce francuskiej. Dyplomaci 
francuscy uważają odcień konferencyi Bambśrgskiój za 
korzystny dla polityki zachodniej i za znak, że po poni­
żeniu Rosyi, mniejsze dzielnice niemieckie opierać się 
będą na Francyi, jńk za Napoleona I. Teatra, Charivari, 
ryciny wszystkiego rodzajn i śpiewki rozdzierają coraz 
bardziej Vhypocrisie de la dignite, którą się starała 
Rosya otoczyć. Kuryer W arszawski nas nbawia. Cała 
Francya jest spokojną i aresztowania polityczne bardzo rzad­
ko się zdarzają. Napoleon III. trzyma się polityki dawnych 
Rzymian, którzy byli nieubłaganym i w niebezpieczeństwie 
a łagodnymi w zwycięstwie. Taka polityka jest wskróś 
przeciwną polityce rosyjskiej.

Administracye dróg żelaznych urządzają trains de 
plaisir na morze bałtyckie i na Wschód. Pierwszy bę­
dzie potrzebował dni 10, a drugi dni 30. — P. Mery na­
pisał śpiew anty -  rosyjski, pod tytułem: E n avant! 
Sztuka les Cosaques grana w la Gaiłe, znalazła dobre 
przyjęcie w londyńskim teatrze Astley. — John Buli śmiał 
się na niój do rozpuku jak gamln paryski. Sztuka anty­
rosyjska le Constantinople grana w Cyrku, jeszcze o- 
budza ciekawość. Zapewniają mię, źe Meyerbeer pisze 
inną sztukę do Opery Komicznój i źe ściągnie do tego 
teatru Jenny Lind. Meyerbeer pisze do Opery Komicznój 
dla tego, że źle je s t » p. Roqueplan, dyrektorem Wiel- 
kiój Opery. Adam, ulubiony kompozytor Opery Komicznój, 
poróżniwszy Się * dyrektorem tego teatru, przeniósł 
się do Theatre lirique: Meyerbeer zajął wolne miejsce 
i zajął je zupełnie. Muzyka jego me je s t jednak stóso- 
wną do Opery Komicznój. Brakuje jój lekkości francus- 
kiój i melody i Adama i Aubera. L ’Etoile du Nord nie 
może się obejść bez klakierów.

W tych dniach zwiedziłem przy ulicy Maróe S t.-G e r -  
main N. 17 pracownię naszego malarza Rodakowskiego. 
Pracownia ta jest wielka, dobrze oświecona i artystycznie 
ozdobiona. Znalazłem w niój portret jednój Polki, całkiem 
ukończony, i rozpoczęty wielki obraz, przedstawiający 
wzięcie Chocimia. Niemożna jeszcze sądzić o tym obra­
zie, który ma być skończony na wystawę 1855 r. Mo­
żna tylko sądzić o jego rysunku. Rysunek; zebrany na 
miejscu, ma zaletę historycznój wierności. Obraz przed­
stawia chwilę, w której po nieudaniu się ataku od frontu, 
Jan Sobieski prowadzi atak od strony Dniestru. Scena jest

■I Ależ to policzek dla W P anal—  Wiem o tern dobrze 
i zbyteczną było rzeczą zwracać na to moją uwagę.

dramatyczną, wspaniałą i godną dobrego pędzla. Czeka­
my z niecierpliwością skończenia tego obrazu, który za­
wyrokuje ostatecznie o talencie naszego artysty, którego 
najpierwsi staraliśmy się dać poznać naszój publiczności.

J . C. K. Apost. Mość nnjwyżgżem postanowieniem 
z dnia 2 i  maja b. w* raczył najłaskawiej mianować 
W ładysław a Zaklikę wychowańca c. k. akademii 
Terezyańskiej, ces. król. pakiem.

L w ów  i  7 czerwca. Jej Mość Cesarzowa pragnąc 
wyrazić uczucia swoje względem radości wszech lu­
dów Cesarstwa przy najwyż. zaślubieniu swojem ra­
czyła najłaskawiej obdarzyć zakłady dobroczynno­
ści w lwowskim okręgu administracyjnym summą złr. 
3 0 0 0  m. k. z której przypada:
a )  dla instytutu ubogich we Lwowie . . . . 2 0 0  złr.
b) dla zakładu ślepjch « e  Lwowie . . . . 2 0 0  „
c) dla zakładu głuchc-niemych we Lwowie 100  „
d ) dla towarzystwa D«m dobroczynności we 

L w o w ie ................. • ....................................... 3 0 0  „
e ) dla łacińskiego seminaryum chłopców

we Lwowie . .  ....................................  200  „
f )  dła dwóch chrześc. ochronek małych 

dzieci we Lwowie ‘ . . . . . . . .  . 2 0 0
g ) dla ochrony niemowląt we Lwowie . . 100
b) dla izrael. ochrony małych dzieci we

L w ow ie............................................................100
Q dla zakładu wychów, dziewcząt u Sióstr

Miłosierdzia we L w o w ie ............................. 4 0 0
k) dla izraelickiego szpitalu we Lwowie . 100  
I) dla zakładu ubogich w Przemyślu . . . 1 0 0  
m) dla zakładu wychów, dziewcząt u Sióstr

M iłosierdzia w Przem yślu ............................. 3 0 0
n) dla zakładu wychów, dziewcząt i szpi­

talu u Sióstr Miłosierdzia w Nowesioł- 
ce obw. Złoczowskim 100

o) dla zakładu wychów, dziewcząt i szpi­
talu u Sióstr Miłosierdzia wMoszczanach
w  obw. Przem yskim ..........................................2 0 0

p) detto w Budszanowie w obwodzie Czort-
kow skim .............................................................. 2 0 0

q) detto w Rozdole w obw. Stryjskim . . . 2 0 0
Summa 3 0 0 0  „ 

m. k .— Ten najwyższy akt łaski podaje się niniej- 
szem do wiadomości powszechnej.

W iedeń 2 2  czerwca. Dzienniki północno-niemie- 
ckie utrzymują, £o w pree 'miocie umowy uaw&rtej 
m ię d zy  Austryą I P o r t ą  r z e c z  tafe s ię  m ia ł a :

„D. 4  Jub 5 czerwca cesarski internuncyusz bar. 
Bruck otrzymał był notę od swojego gabinetu, w któ­
rej tenże domagał się od Porty upoważnienia do ob­
sadzenia Księstw Naddunajskich w przypadku, gdy­
by Rosya nie uczyniła zadość żądaniu Austryi i nie 
wyprowadziła stamtąd wojsk swoich. Porta udzie­
liła tę notę posłom angielskiemu i francuskiemu, któ­
rzy oświadczyli, iż nie mają nic przeciw zajęciu 
księstw przez Anstryę. W  dniu 8  b. m. Porta dała 
baronowi Bruck odpowiedź na netę austryacką, przy­
stając na żądanie. Zdaje się, że Austrya zawiera­
jąc tę umowę, działa przedewszyst&iem we w ła ­
snym interesie swoim, przeszkadzając wszelkim ob­
cym wojskom zajmowania sąsiednich sobie prowjncyj 
tureckich."

— Zdaniem C. '/Ag Cor. w dobrze poinformowa­
nych kołach wiedeńskich powszechnie mniemają, iż 
książę Gorczakow poseł rosyjski w Stutgardzie ma­
jący niebawem przybyć do W iednia, nie mile tu wi­
dzianym będzie; przypisują mu bowiem jeżeli nie za­
łożenie, to przynajmniej gorliwe popieranie konfe­
rencyi bambergskiej. Książe ma być w nagrodę tych 
zasług naznaczony posłem do Wiednia.

— Gaz. powszechna Augsburgska donosiła, źe 
zaraz po nadejściu do Wiednia wiadomości o aresz­
towaniu arcybiskupa fryburgskiego, energiczną wy­
słano stamtąd notę do Karlsruhe, która w płynęła na 
umiarkowanie rządu badeńśkiego. W odpowiedzi na 
to odparła nazajutrz urzędowa Karlsr. / t g ,  iż rząd 
badeński nie otrzymał był z® strony Austryi żadnej 
noty tyczącej się sporu kościelnego, ani przed ani po 
aresztowaniu arcybiskupa. Oświadczenie to dziennika 
urzędowego wielce jest ważne®, # bo wykazuje iż 
rząd cesarski nie wmięszał się» jak ciągle dotąd 
mniemano do sporu między arcybiskupem a rządem 
badeńskim.

— Papierki zdawkowe niemieckie (różowe) na 10 
kr. wychodzą z obiegu z d. 3 0  b- m.

— Jenerał jazdy kapitan gwardyi przybocznej tra­
bantów księże Annibal Fryderyk Thurn-Taxis, zamia- |
nowany został naczelnym ochmi*trKeni dworu NPani, j 
a jenerał jazdy hr. Fryd. Fiirstenberg kapitanem rze- ‘ 
czonej gwardyi.

Rzeczywisty szambelan hr. Ernest Harrach o- 
trzym ał jako kanclerz orderu korony żelaznej* le j  kl. 
godność tajnego radcy.

— Peresa Nagy 5 0  lat licząca, wdowa po wła­
ścicielu dóbr, skazaną została przez sąd wojenny 
hermanstadzki za stosunki z politycznymi więźniami 
i przechowywanie emissaryusza Rużyczki na 8  mie­
sięcy aresztu u profosa, w drodze zaś łaski ze wzglę­

du na całoroczny areszt jej pod śledztwem , uwol­
niona.

F r a n c y a .

P a ry ż  2 2  czerwca. Ost;»tnie korespondeneye ze 
Stambułu do dzienników francuskich dochod ą do d. 
10  b. m. Potwierdzają one równie jak Journal de 
Constantinople wiadomość o śmierci komendanta Sy- 
listry i, który zginął od granatu, w w łas em miesz­
kaniu, w chwili gdy się zabierał do modlitwy. Ru­
chy wojsk sprzymierzonych z Gallipoli do W arny i 
Adryanopolu spiesznie się odbywają. W Gallipoli 
pozostała już tylko jedna brygada dywizyi Forey, 
której druga brygada stoi jak  wiadomo obozem pod 
Atenami.

Listy z Karsu daty 3 0  maja donoszą, jakoby kor­
pus Czerkiesów, złożony w znacznej ćeęści z rosyj­
skich dezerterów uderzył w Kiresch na korpus ro­
syjski pod dowództwem jenerała  Andronikowa zosta­
jący, a ze ściągniodych z nad morza Czarnego gar­
nizonów złożony. Korpus ten liczący około 15 ,000  
ludzi miał być przez Czerkiesów pobity i zmuszony 
do spiesznego cofania się. Czerkiesi pod dowództwem 
Emin beya puścili się w pogoń za Rosyanami i spo­
dziewali się rozbić ich zupełnie.

Z  Trebizondy donoszą, że dnia 29  maja dwie fre­
gaty parowe tureckie i jedna angielska przywiozły 
do Redut Kale 2 0 0 0  beczek prochu, 10 ,0 0 0  kara­
binów i 5 0  d z ia ł, przeznaczonych dla Czerkiesów. 
Czterech oficerów angielskiej inżynieryi udało się do 
obozu Szamyla rozłożonego o 12 gedzin drogi od 
Tifiisu. Oficerowie angielskiego szrubowca „S inspa- 
reil" stojącego w przystani Redut-Kale, ufortyfikowali 
obóz turecki w tem mieście, i korespondenci utrzymu­
j ą ,  że tłzebaby znacznych s ił aby ze skutkiem ude­
rzyć na tę warownię.

A n g l i a .
L ondyn 19 czerwca. (Posiedzenie Izby lordów). 

Lord Lyndhurst zwraca uwagę na osnowę przedło­
żonego Bundestagowi Memorandum  austryacko-pru­
skiego. Redakcya tego aktu wydaje się mówcy bar­
dzo ciemną, jedno wszakże wyraźnie w nim powie­
dziano, to jest, że skoro Rosya zdecyduje się uznać 
nietykalność Turcyi i niepodległość S u łtana , wszyst­
ko wróci do S ta tus quo a n te , i tak granice Turcyi, 
jak i granice Rosyi pozostać mają niezmienne. Tym- 
ezas m żegluga nr. Dunaju jest kwestyą żywot: ą  dla 
h a n d lu  c a ł e j  E u r o p y ,  a  n i e s z c z ę s n y  traktat a d r y a n o p o l-  
sk i p o w ie r z a  f t o s y t  s t r a ż  n a d  u jś c ia m i te j r s e k l .  R o s y a
nadto ubliżyła przyjętym na siebie wówczas obo­
wiązkom, dla podniesienia portu odeskiego, i posta­
wiła mocarstwa w niemożności zezwolenia, na przy­
wrócenie jej pozycyi terytoryalnej, jak ą  zajmowała 
przed wojną. A jeśli tak się rzeczy mają z zacho­
dnim brzegiem morza Czarnego, to tem więcej nastą­
pić musi zmiana na wschodnim jego wybrzeżu (okla­
ski). Możnaż bowiem zwrócić Rosyi ziemie, które 
straciła lub straci niedługo w Czerkiesyi ? A jeźli 
przywróci się dawny stan rzeczy, jakież będą rę­
kojmie przeciw nowym najazdom przy sposobnej 
chwili? Rosya w najazdach swoich zawsze liczyła 
na waśnie między európejskiemi mocarstwy, a za­
praw dę, gdyby Austrya podzielała sposób widzenia 
Prus, gabieet petersburgski bardzo byłby zadowolony. 
Sama to Rosya wprowadziła w język dyplomatyczny 
nowy wyraz „rękojmi materyalnych." Gdyby taką 
rękojmię nam udzieliła, moglibyśmy zapewne na niej 
poprzestać. Ale proste Zobowiązanie moralne, pro­
sta obietnica żadnej mieć nicmoże wartości. W  ta ­
kich okolicznościach, niemożemy w żadnym razie za­
wierać pokoju na zasadach status quo. Musimy spara­
liżować potęgę Rosyi i pozbawić ją ś odków do na­
jazdu. Ale do tego rezultatu nigdy nieprzyjdziemy, 
dopóki niezniszczymy floty morza Czarnego i niewe- 
źmiemy Sebastopola.

Hr. Clarendon. Dokument, o którym mowa, odnosi 
s :ę jedynie do interesów niemieckich i nieosłab a 
w  niczem późniejszych zobowiązań, jakie Austrya i 
Prusy względem mocarstw zachodnich przyjęły. P rze­
ciwnie, wzmacnia on takow e. J u ż  przed trzema mie­
siącami powiedziałem w tćj Izb ie , że Austrya w tej 
wojnie neutralną pozostać niemoże. To co powie­
działem potwierdziło się. P raw da, że niektóre mo­
carstwa niemieckie z pewną bojaźnią spoglądają na 
urojoną wszechmocność Rosyi. Ale Austrya obawy 
tej niepodziela. Na początku b. m. w ypraw iła ona 
do Petersburga wezwanie do opuszczenia Ks ęstw 
Naddunajskich, i z współudziałem Francyi i Anglii 
zaw arła  z Portą uk ład , na mocy którego wojska jej 
będą mogły zająć księstwa na tak długo, jak się to 
okaże potreebnem. Jednocześnie zobowiązała się w y­
słać  w razie potrzeby wojsko dla uśmierzenia mo­
żliwego powstania w Czarnogórze, i dopomódz do 
poskromienia greckiej insurrekcyi. W końcu bieżą­
cego, lub na początku przyszłego miesiąca, Au­
strya będzie miała w gotowości do marszu armię 
3 0 0 ,0 0 0 , a w takim stanie rzeczy zdaje się> 
można liczyć na jej słowo i mniemać, że DMZ 
sposób widzenia podziela.

„Nie będę się tu zapuszczał w rozbiór narad, na
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jakich zawartym być ma p rzy sz ły  pokój, *10 sprzy­
mierzone mocarstwa w ied zą , że  potęga i polityka 
R osyi są dla spokojności Europy niebezpieczeństwem , 
a dla pokoju i postępów cyw ilizacyi przeszkodą. Ce­
lem europejskiej polityk* powinno być sparaliżow a­
nie tej potęgi i skrzyżow anie tej polityki; a wiemy
0 tem , że  obecne środki ku temu tak są ogromne, 
sposobność tak dziwnie pomyślna, że próżaoby się  
spodziew ano, aby się  kiedykolwiek powtórzyć mo­
g ły . Niemożemy zak łócać całej Europy dla dojścia 
do nic nieznaczących rezultatów, a mocarstwa sp rzy ­
mierzone w szystk ie się na to zgadzają , że  ograni­
czać  sl’ę na poskromieniu dzisiejszego nadużycia, by­
łoby to jedynie odroczyć niebezpieczeństw o na pó­
źniej.

Lord Derby. Szlachetny hrabia zaledwie dotyka naj­
ważniejszej strony kwestyi. Niechodzi tu o to czy 
Austrya działa szczerze, ale o to, jakie ma znacze­
nie jej deklaracya na przypadek opuszczeni i Księstw 
Naddunajskich. Cieszę gję zresztą z oświadczenia 
szlachetnego lorda, bo mam przekonanie, że lud tego 
kraju niebędzie zadowolony, dopok( ambicya Rosyi 
niezostanie ukróconą. Obowiązkiem jest naszym nie- 
opuszczać Czerkiesów. Niemożemy na to pozwolić, 
aby morze Czarne pozostało rosyjsktem jeziorem, a 
Dunaj rosyjską fossą, i przekonany jestem z tego 
stanowiska rzecz uw ażając, że oświadczenie szla­
chetnego lorda, jeżli je  podziela rząd cały, powsze­
chne sprawi zadowolpnie.

Hr. Aberdeen. Niewiele ma® dodać do wyrazów 
szl. lorda sekretarza stanu do spraw zagranicznych, 
ale niemogę przenieść na sobie, aby niezwrócić u- 
wagi, że mowa lorda Lyndhurst byłaby nierównie 
więcej na czasie przed trzem** miesiącami. Kraj nie- 
potrzebuje dzisiaj zagrzewania, jak w tenczas. Nie- 
trzeba zapominać, że ta wojna miała początkowo cel
1 charakter caysto obronny, przy żadnej konferen- 
cyi niemyślał nikt o podobieństwie jakowych zaborów 
na r*ecz Turcyi. Umolv* ( ztereeh mocarstw dotyczę 
jedynie obrony Turcy*, 1 d8*fj nieidzie, a gdyby Au­
strya wzbraniała się uczynić Coś więcej nad to do 
czego się zob łwią0*^®’ I^kież praw o, albo jaką moc
mieliby sprzymierzeńcy feby ją  do tego zmusić? Au­
strya słucha t raz rady swojego weterana (słuchaj­
cie! M tteroiihaO  ' n*espuści z oka interesów Euro­
py, Rozwodzić się nad warunkami przyszłego po­
koju byłoby nierozważnie, przedwcześnie; zależeć 
one bęiią 0(1 toS S C!!Y Rosyanie powaleni zostaną 
w Petersburgu czy w Konstantynopolu. Co do mnie, 
z a w s z e  jestem za zaszczytnym pokojem, jakkolwiek 
zdecydowany spokcjność Turcyi i spokojność Europy
z a b e z p ie c z y ć , o ile teg o  o s ta tn ie g o  w y ra ż e n ia  s łu s z n ie
u ż y ć  się godzi— bo niemyślę, aby spokojność Euro­
py miała się czego od Rosyi obawiać. Nieszczęśliwy 
pokój adryanopolski zawarty został na 10  mil drogi 
od S t a m b u ł u , a przecież Rosya ńiezrobiła od owego 
czasu żadnych wTurcyi zaborów. Parę małych portów 
w A z y i(8J’oC‘,?|j.cl<;v' *j®8ni piędzi ziemi w Europie! (A  
Dun j ? )  Tak niestety Bunaj, ale jcźii zważymy że Ro- 
syanie stali u bram Larogrcdu, to przyznać musimy 
że ów traktat meswiadcBy o wielkiej chciwości zdo­
byczy. A przez **> ,8‘ upłynionych Rosya nietylko 
żadnych kroków nieprzyjacielskich przeciw Turcyi 
nieprzedsiębrała, 8' e P^eciw nie posłała  Sułtanowi 
wojsko na pomoc, przeciw wicekrólowi Egiptu i w ten 
sposób Turcyą uratowała. Jpz[i zapewnimy Turcyi 
pokój na d Isze 25  t0 .uc«ynimy niemało, i po­
mimo dzisiejszego wzburzenia, powtarzam bez ogródki 
upomnienie, że nie P8*®"? niSdy zatykać uszu na 
głos pokoju,— sprawiedliwego i zaszczytnego pokoju.

Lord Beaum ont oświadcza, że^jP8t rozczarowa­
nym, i że w żaden sposób mowy hr. Aberdeen z mo­
wą sekretarza stanu spraw zagr. pogodzić nieumie.

„  L o rd  John Russell o św iad czy ł dzisiaj w  Izbie 
niższej że w szystk ie pogłoski o odwołaniu ze Stam­
bułu lorda Redcliffe są  bezzasadne.

— Dzisiejszy Tim es  podając depeszę telegraficzną 
o mającem nastąpić (? )  opuszczeniu K s i ę s t w  Nad- 
dunajs ich przez Rosyan, następne czyni nad nią u- 
w ag i: . . . .

„Nieobawiamy 8ię niczego od rosyjskiego oręża; 
ale obawiamy s ę rosyjskiej dyplomacji. Jesteśmy te- 
raz w pełnćj porze działania. Armie nasze są na 
polu bitwy, floty nasze połączone; nieprzyjaciel nie­
przystępny u siebie, zamknięty jest ze wszech stron. 
Bawić nas propozycyami i koncessyami, czynionemi 
dla tego tylko aby je po chwili cofnąć, zmienić, lub 
zaprzeczyć, j*k było z notą wiedeńską; zatrzymy­
wać nasze wojska w niezdrowych stanowiskach pod 
pozorem ułożenia punktów przedugodnych pokoju; 
grozić słabem u, a korzyć się przed mocnym, dopóki 
prz z rozdwojenie nieosiągnie się tego, czego doka 
zać nie można s iłą ; taką jest widocznie polityka sa- 
modzierzcy Rosyi. Naszą jest, nieporzueać odniesio­
nych korzyści, pochwycić sposobną chwilę, która się 
może nigdy niepowtórzy, aby niezostawić zmięsza- 
nemu i zawiedzionemu nieprzyjacielowi czasu do o- 
detchnienia lub do odzyskania straconego ducha, i 
aby się postawić w możności dyktowania warunków 
pokoju, o który napróżno prosiliśmy się w ciągu tylu 
krętych negocyacyj.

Niepodobna jest abyśmy mieli być zaw sze w ocze­
kiwaniu dopóki niespodoba się Cesarzowi uderzyć na 
spokojnego sprzymierzeńca. Rosya to pierwsza po­
chwyciła za oręż, nie będzie więc miała prawa ża­
lić się, jeźli Francya i Anglia, ostatnie go złożą.*

Kraje Nadbałtyckie.
Aftonbladet don s i, że w rzeczy samej dwa okręty 

z bałtyckiej floty Plumridga „Leopard“ i „Valereous* 
pojawiły się w pierwszych dniach czerwca pod Tor- 
neą, ost&tniem miastem rosyjskim nad odnogą Botni- 
cką, ale że zaniechały zamierzonego napadu, roz­
poznawszy miejscowość, okazało się bowiem iż mia­
sto to leżące tuż na granicy szwedzkiej nie może 
być attakowane bez szkody dla szwedzkiego mia­
steczka Haparanda, leżącego przy ujściu rzeczki 
Tornea; nad którą nieco wyżej Tornea położona, ra­
kiety i strza ły  angielskie mogłyby przeto zapalić 
szwedzkie miasteczko. Natomiast zniszczyli Anglicy 
inną osadę w posiadłościach rosyjskich leżącą, na­
zwiskiem Kemi, gdzie sami Lapończycy mieszkają, 
spalili port i materyały morskie tudzież kilka stat­
ków.

Na wyspach Alandzkich miano podobno wydać 
rozkaz przeszkadzać Anglikom wymierzania zatok 
wysp, i rotmanom nakazano usunąć się od brzegów 
ku głębi kraju.

R o s s y a.
Czytamy w Korespondencyi A ustryackiej: P iszą 

nam z Odessy pod d. 14  czerwca. Rosyanie zato­
pili w cieśninie Kercz (teodozyjska cieśnina łącząca 
morze Azowskie z Czarnem) 3B statków brzego­
wych naładowanych kamieniami, aby drogę tę mor­
ską uczynić dla okrętów wojennych niedostępną. 
Wymiana jeńców angielskich i rosyjskich nastąpi 
częściowo; przyzwolenie w tym względzie nadeszło 
już z Petersburga. W południowej Rosyi spodzie­
wają się szczególnie dobrych zbiorów, a ceny siana 
i owsa pomimo znacznej ich potrzeby dla wojska 
dużo spadły. Załoga odcska licząca dwadzieścia 
tysięcy ludzi obozuje za miastem; dwa tylko 
pułki ułanów zakwaterowane po przedmieściach. 
Twierdze na wschodniej granicy galicyjskiej spiesznie 
są naprawiane i zaopatrywane bywają w żywność. 
( D w a  tylko są warowne w tych stronach miasta 
Chocim i K sm ie n ie c  Podolski, których wszakże twier­
dzami nazwać nie m ożna. P .  R .J  J e n e r a ł  p o ru cz n ik  
Lochner komendant wszystkich twierdz w Nowo-Ro- 
syi a zarazem jenerał inżynieryi przebywa od 10
dni w Chocimie, gdzie obszerne budowle fortyfika­
c y jn e  s ta w ia ją  rę k am i i o /n f e r a y  I Ś c iąg n ię ty c h  w  tym
celu chłopów.

T u r c j a ,
Belgradzki korespondent Pressy  podaje proklama- 

Cyę następującą bez daty i miejsca wydaną do chrze- 
ścian tureckich, a która w licznych egzemplarzach 
krąży po Bułgaryi. Czyli ona prawdziwą lub zmy­
śloną, tego powiedzieć nie możemy, charakter jej re- 
ligijny przemawia za tem , że istotnie może być praw ­
dziwą, bo podobne odezwy w dziennikach urzędo­
wych rosyjskich pojawiają się w czasie tej wojuy, 
której cechę religijną nadać Rosya pragnie. Odezwa 
ta podpisana przez księcia warszawskiego hrabiego 
P.iskiewicza Erywańskiego brzmi:

„Do współwyznawców naszych w ziemiach tu­
reckich!

„Z woli naszego Pana, Cesarza W szech Rosyj, 
który wsławione zwycięskie szeregi swoje i cajwier 
niejszych wyznawC(jw wiary w Zbawiciela boskiego 
w ysłał do w as? nie w zamiarze w jakim ściągają 
do was czarty z pogańskich krajów by was okuć 
w jarzmo niewoli- ale z krzyżem świętym Chrystu­
sa w ręku; przybywamy do was ożywieni zapałem 
religli, by was wyswobodzić z utrapień niewoli we 
wszelakie cierpienia obfitej. Jedyny cel aszego naj­
wyższego i najwspanialszego Cesarza i P an a , nie 
zwichnięty żadnemi ubocznemi względami jest stanąć 
w obronie religii chrześciańskiej i całej praw osła­
wnej owczarni i podźwignąć ją z upadku w jaki ją 
pogrążyły przeklęte wiecznie czarty. Krew Rosyi 
nie przelew ała się P° dziś dzień nigdy dla ziemskich 
j samolubnych celów, lecz w interesie waszym, a za 
pomocą boską nie szczędzono jej za wiarę, poświę­
cano ją  z radością dla was i dla wasz go dobra tyl­
ko. I teraz nie przybywamy tu by was próżnemi tylko 
„praw ach waszych łudzić słowam i, lecz aby słow a 
nasze poprZeć j stwierdzić męskiemi czyny. Każdy 
z was przeto winien być o tern przekonany i wie­
dzieć, ż Rosya pragnie podźwignąć upadłe kościo­
ły  wasze, a j,y stały s,ę świątyniami godnemi wiary 
przenajświętszej i czuwać chce nad tem, aby nikt 
W*s nie uciemiężał. Bracia! w Imię Chrystusa Pana 
i Zbawiciela który zmartwychwstał, by wyswobodzić 
ród ludzki z więzów szatana, spieszcie ku nam, *- 
byśmy z łą CZywszy się mogli podnieść głosy radości 
na cześć świętego kościoła naszego, naszćj wspólnej 
matki! Świętem jest nasze dzieło! Bóg z nami! Naj­
wyższy naszą ucieczką!*

— Ż Bukaresztu donoszą pod d. B I b. m., iż od

16go nie było wcale potyczek pod Sylistryą. Ro­
syanie uprowadzają działa oblężnicze z wysp dunaj- 
skich i większą część łodzi kanonierskich wysłali 
pod Hirsowę. Książę Gorczaków wyjechał z K ala- 
raszu do Bukaresztu. Jener. Chrulew który ma iść 
z korpusem swoim do Galaczu, udał siętąm  poprze­
dnio, a sam tylko jenera ł Grotenhielm stoi pod Sy­
listryą. Bajram pasza dowódzca korpusu odsiecznego 
wysłanego ze Szumli stoi podobno poza wsią K ala- 
getri, nieposuwając się naprzód, bo nie widzi niebez­
pieczeństwa dla twierdzy.

— Jenera ł francuski Jussuf (rodem h Algeryi) i 
i pułkownik angielski Beatson, objęli naczelne do­
wództwo nad baszybozukami i zajmują się ich orga- 
uizacyą, pod warunkiem przyznauym im przez Portę, 
iż oddaną jest im w ładza życia i śmierci bez pośre­
dnictwa sądów wojennych.

O .-D .-P o s t  pisze również jak  Soldaten - F reund  
i F rem denbla tt, iż my lnem jest mniemanie, jakoby 
nieszczęście, które spotkało jen. Schildera przypisy­
wać należało bitwie. Ani w dniu 11 b. m. ani trzech 
dni następnych, Rosyanie nieprzypuszczali szturmu 
do Sylistryi, ani też Turcy nieprzedsiębrali wycie­
czki z twierdzy. Jen. adjutant Schilder dozierał ro­
bót w aproszach na 1BO kroków od warowni M edżi- 
dzie, które w dniu 13 miały być zasłonięte redutą. 
Przy tym rekonesansie kula nieprzyjacielska strza­
skała mu nogę, którą mu 14go amputowano w K a- 
laraszu.

— Ze Stambułu donoszą pod d. 15 czerwca, iż po­
wodem zwłoki w wysyłce wojsk posiłkowych jest 
niedbalstwo w ładz tureckich w przygotowaniu dla 
przybywających wojsk żywności, w braku stosownie 
zaopatrzonych magazynów prowianckich. Armia jeśli 
trafi na okolice obfite w żywność, tam jej dobrzy 
lecz jeżeli wypadnie przeciwnie, cierpi niedostatek. 
W prawdzie Turek prędzej wytrzyma o głodzie niż 
Francuz, a bardziej jeszcze Anglik, wymagający 
zdrowego pokarmu i to nawet dużo. Omer pasza 
s tara ł się zaprowadzić w tej gałęzi administracyi 
wojskowej porządek europejski, ale mimo całej swo­
jej energii, nie zdo ła ł zwalczyć wszystkich uprze­
dzeń i niedołęstwa. Wszelako armia je g o  stojąc 
w okolicach zamożniejszych i zdrowych, ma podo- 
stitkiem wszystkiego, i gdyby nie te okoliczności 
sprzyjające, a do tego dobra wola mieszkańców chę­
tnie dzielących się ostatkiem z żołnierzami, jużby 
zn aczna  jej część poszła była dawno w rozsypkę. 
Pomimo tego okolice Szumli dobrze ju ż  w y g ło d z o n e , 
a kupy rabusiów roznoszą w okół postrach i zni­
szczenie. Łączą się z nimi często nieregularni w ra­
c a ją c  po rabunku s k ry c ie  do o b o z u ; w caem dowód, 
że w obozie nie jest im źle, boby inaczej mogli ł a ­
two znaleść schronienie. Jen. Baraguay d'Hilliers 
przedłożył by ł Porcie plan do zaopatrywania woj­
ska, a minister policyi Hajreddin pasza otrzymał na­
kaz zastosowania tego projektu w Azyi mniejszej. 
Skutek okazał się nader przyjazny, a Z arif pasza 
winien tej okoliczności podniesienie armii karskiej 
z upadku.

Książę Napoleon i marszałek St.-A rnaud jutro do­
piero (1 6 g o ) udają się do W arny. Dy wizy a Księcia 
idzie 17go do B urgas, gdzie tworzyć będzie część 
rezerwy skoncentrowanej tam w liczbie 4 0 ,0 0 0  lu­
dzi. Pułkownicy Dessani, który prowadził bitą dro­
gę z Gallipoli do Konstantynopola, tudzież Marin i 
Delielle mają polecone wysypanie dróg z Burgas do 
W arny, z W arny do Szumli, ztamtąd do Adryano- 
pola i z Adryanopola do Sofii. Z  tego wnosić mo­
żna jakiemi drogami zamierza iść armia sprzymie­
rzona. Najpiękniejsze drogi we W łoszech pow strły  
za czasów pobytu tam Francuzów za konsulatu i ce­
sarstwa, toż samo dzieje się teraz w Turcyi. Może 
okoliczności pozwolą, iż armia francuska zwiedzi kie­
dy i Albanię, kraj mniej znany Europejczykom niżeli 
środkowa Afryka.

— W  dniu iO  b. m. 6 0 0 0  Anglików obsadziło 
Prawody (P aravad i) niedaleko Szumli. Okręt „A s- 
modee* towarzyszy odchodzącej w tej chwili do 
W arny amuoicyi. J . n. Carbueci dostał oddzielne do­
wództwo dwóch pułków w Szumli. Jen. Prim (ksią­
żę Reus), który 8go pojechał do Adryanopola, przy­
dzielony jest do drugiej dywizyi francuskiej i do­
wodzić będzie jazdą turecką do tej dywizyi przy­
łączoną. Flota połączona nie ruszyła jeszcze z Bal- 
czyku. Na morzu Czarnem krąży 5 fregat parowych 
dla obserwacyi działań floty rosyjskiej. Z  Azyi do­
noszą, iż Z arlf Pasza s ta ł 4go niedaleko Aleksan- 
dropola-

Księstwa Naddunajskie.
Srbske N ow inę  urzędowy belgradzki^ dziennik mó­

wi o uzbrojeniach w Serbii: zbrojeniu się Ser­
bii czytamy po wielu pismach rozmaite doniesienia. 
Zbrojenie się to przedstawiane tam wszelako bywa 
z punktu, z którego nie należałoby się na nie za­
patrywać. Kiedy w obecnśj epoce wojennćj, pań­
stw a odległe nawet od teatru wojny uznały potrze­
bę dla własnego bezpieczeństwa przedsiębrać kroki 
nadzwyczajne, jakże dziwić się kto może, iż Ser­
bia c z u w a  nad własnćm bezpieczeństwem, akoro tuż



C Z A S .

obok niej wojna się toczy? Niechaj spraw ozdaw cy  
dziennikarscy nie k łopocą się  o to , zbrojenie się  
Serbii nie maże nikogo niepokoić. Serbia w iclekroć  
razy już po r. 1 8 1 5  sta ła  pod bronią; ale broń serb­
sk a , nawet w  czasie  pow szechnego zaburzenia, kiedy 
hydra rew olucyi rozbijała się  o bagnety, jeśli niko­
mu nie poniosła pomocy, to pewnie nikomu rów nież  
nie sz k o d z iła , Serbia i tera z , k edy w  około krw a­
w e staczają się  bitwy stać będzie z bronią w ręku, 
ale dla w łasn ego  tylko bezpieczeństw a. Jeżeli pozo­
stanie nienaruszoną, będzie umiała rów nież utrzymać 
i w  domu swoim  spokojność, i aż po ow ą chw ilę  
uzbrojenie jej pozostanie tylko uzbrojeniem. Serbia  
będzie się  rów nież trzymać zasady: 8 i  vis pacem, 
para helium.____________  j

Kronika miejscowa i zagraniczna. \
K m k Ó W  2 6 czerwca. Dyrektor tutejszego gimnazyum Dr. 

Klemensiewicz, wpadł przypadkiem do dołu przygotowanego na 
fundamenta pod nową przybudowę do gmachu władysławskiego 
i ciężko pokaleczony został.

—  Sobotni dzień obchodzony był przez Starozakonnych tu­
tejszych jako dzień żałoby. W  nocy bowiem z piątku na sobo­
tę umarł na Kazimierzu 80-letni Saul Landau czczony i szano­
wany jakby sędzia Izraela w dniach świetnych tego ludu. Sta­
rzec ten, wielki wywierał wpływ na współwyznawców swoich: 
on był głównym doradzcą we wszystkich ważniejszych sprawach, 
on sędzią polubownym w sporach, on tłumaczem praw Zakonu, 
a pochodzenie jego jak utrzymywano z rodu Lewitów i erudy- 
cya talmudyczna dodawały słowom jego powagi i wyrokami je  
prawie czyniły. Rzeczywistym rabinem kazimierskim był Landau, 
nie w moc nominacyi, ale w moc dobrowolnego uznania. Od 
lat 4 Otu samemi tylko roślinnemi żył pokarmami, a mimo ubó­
stwa nie przyjmował z obcój ręki nic, prócz niucha tabaki.

—  W  Palermo wydany został zakaz sprzedawania i noszenia 
grubych lasek, kijów sękatych i okuwanych itp.

—  F lo ta  angielska na m orzu czarnćm , będzie m iała ze sobą 
m łyn parow y i parow ą piekarnię.

p r z y je c h a l l  d o  K r a k o w a : od dnia 24go do dnia 26go czerwca: 
F ranciszek T rieo iesk i a Ja s ła . J ó s e f  N ici z Dworów. Aleksander 
W eseli ze Zgłobio. F rano isska  H erdyss, E liza Zeiler z Rosyi. J ó -  ) 
zef N ałjoz  Kgszyoki z Lipnika. H enryk hr. W odzioki z Mysłowic, 
Je rzy  L aohew ariss z Aten.

W y je c h a l i :  Izabella ks. Sangnsskow a do P aryża. Adolf P re s -  
son, Aloiza Pressen do W iednia. W ik tor Onoiński do Belgii. Ed- 
wa r j  Hosz do Lwowa. Alojzy L aniak do Ż ółkw i.

j (Nadesłane as W iednia).
O d dziewięciu la t istniejący, obecnie zaś na w ielki rozm iar 

urządzony zak ład  wychowania m łodzieży m ęzkićj pana Schuberta  
w W ie d n iu , je s t  niezaw odnie najw iększym  a zarazem  n a jp ie r- 
wszym w Państw ie  AustryjackiOm. W  zakładzie tym  udzielane
są nauki przedmiotów elementarnych, gymnazyalnych i realnych, 
również kursu komercyalnego, urządzonego na sposób lipskiój 
szkoły handlowój. Ze wszystkich wymienionych tu przedmiotów 
odbywają się publiczne popisy, a uczniowie otrzymują legalne 
zaświadczenia. Każdy wychowaniec, oprócz swego ojczystego ję­
zyka uczyć się także może i obcych języków; udzielane są bo. 
wiem nauki języka niemieckiego, polskiego, francuzkiego, angiel­
skiego i włoskiego. Historyi powszechnój jakoteż i pojedynczych 
narodów uczyć się mogą wychowańcy w języku polskim, nie­
mieckim lub też francuzkim; matematyki zaś i nauk przyrodzo­
nych w polskim i niemieckim. Oprócz tego udzielane są także 
wszystkim wychowańcom nauki kaligrafii, rysunków (architekto­
nicznych, krajobrazów i kwiatów), malarstwa, muzyki, śpiewu i 
gymnastyki. Przedsiębiorca, który óbok wszechstronnego wy­
kształcenia bardzo zdolnym jest pedagogiem, wszelkich dokłada 
starań, aby zakład jego zupełnie odpowiadał wymaganiom cza­
su. Posiada on przeto niemałe zaufanie publiczności, czego naj­
lepszym dowodem wzrastająca z każdym rokiem liczba powie­
rzonych mu wychowańców, których obecnie w tym zakładzie sto 
kilkadziesiąt. Między tymi jest? kilku Polaków. Nauczyciele są 
ponajwiększćj części Polacy. Program tego zakładu wyjdzie 
wkrótce w polskim języku. Całe urządzenie pensyonatu, jakoteż 
wszelkie przyjęcia warunki, będą w nim szczegółowo skreślone , a 
dostać go będzie można we wszystkich księgarniach. F . K .

nety arebrnój i na cenach tyoh niomogli posiadacze poprzestać. 
Dlatego prawie nio pszenioy nie kupiono. Jgozmieó sie niestale trzy ­
m a ł, gdyż tutejsi piw ow arzy i krnpnioy zaopatrzyli gig. Dowóz 
z Górnego Szlągka Jest znaozny, a przeto nieohoiano płaoić po da­
wnych cenaoh. Natomiast owies trzy m ał się i do 9%  z łr .  p łacony 
ohgtnie. _ _ _ =

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń .  K u rta  lelegraficunt « dnia 26 czerw ca: — Metaliki 

5 -pr. 8 6 % . -  Metaliki * % -pr. T6 % 6. — Mstaliki 4 -pr. 69% . — 
4-pr. z I860 r. 94. — 2 % -p r. 4 8 % ,. — ł - p r .  19%  z oiągó.— 
z 1830 r. 250, 3 0 3 .— Angsbarg 1397/,.  — Londyn 13 kr. 36 .— 
Paryż 1 5 1 % .-A k o y e  Bankowe 1 ,76 . — Akcye kol. żel. półn.—
F e r d y n .  — p 0żyo*ka z r. 1851 lit. A .  ., B .  .
Ost-Donao Dampfseh.—.

K u r s  k r a k o w s k i  *6  ozerwoa. Banknoty, austr. ż. 84 pi. 8 3% .— 
Pruski kuran t ż. 109, pi. 108V,— Robie srebrne nowe ż. 103% . 
pł. 103%. — C wanoygiwy °°we i .  m ,  p| .  n o .  — Cwau- 
oygiery sta re  ż. 110  p ł. *09— Im poryały 4 . 3 5  4 , p ł. 34  
Dukaty anstr. i holend. i .  20 / ,—pł. 3 0  % , ZOfrankowe ż. 35— 
pł. 34% . L isty  zast. poi. *• 95 '/, pl. 9 4 % . -  Listy Kast. galio. 
ż. 9 4 1/, pł. 93% .

U B 2 I B 6 W B .
Nr. 7604.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
U r a k ó w  33 ozerwoa. Dowóz pszenioy na komoro w Mioha- 

łowioaoh niezmiernie b y ł m ały . W  Królestwie Polskióm spodzie­
w ają  się Jeszoao przed żniwami wielkiźj drożyzny, tak  bowiem 
w Rrakowskiem  1 csgSmą w Sandomierskiem wypróżnione są  za ­
pasy, iż po wielu miejseaoh koro* ,b 0 ł a  nie znajdzie. W  Lubel­
skie sprow adzają Już naw et Podola galioyjskiego. NiżóJ
6 8 - 6 0  złp. niedostanie pszenicy pośledoiij. Żyto mimo zakazanego 
wywozu płaoą około Chęcin, W odzisław ia  aż po (£ieioe 4 6  ą 0 49  
złp. Jęczm ień od 33—36 z łp .;  dlatego1 niemożna bynajmniój liozyó 
na znaozne dowozy do Krakowa. Na Kleparskim ta rg 0  nie bardzo 
pokop b y ł żw aw y, m ało dowieziono i _ powiększaj ozgżoi ziarno 
przem okłe deszczem ; kupujących nie w ielu , a  lubo ohoiano dawać 
ostatniego targu  ceny, to przez ten ozas poskoczyła wartośd a o .

K u n d m a c h u n g - .  (&44)
Z ur Beisohaffung dor fur die k. k . Hanptsohule zu S t, Barbarę 

in Krakau erfordorliohen Eioriohtungsetuoke, Sohulbaoke, Tisohe, 
Sessel, hasten , Talfelo, ein Adlersohild und sonstige G erathsohaf- 
ten, wird am 28 Juni 1854 io der Kanzlei der k. k. Kreisbehórde 
in den Amtsstunden von 10—'U  Uhr die óffentliohe Lioitation ab- 
gehalten werden.

Dor A usrufspn is be trag t U d . fi. 35. xr. und das Vadium 15. fl. 
CMunze.

Das Verzeiohniss der anzuechaffendon Gegenstande und das V or- 
ausm ass derselben kann auch vor dem Lioitations Termine hier 
eingesehen werden.

Alle jene Dnternehm r, welche sioh an dieser L ieferung bethei- 
ligen wollen, haben sioh am obigen Term ine h ieram ts einzufinden.

K rakau am 14 Juni 1854.

Obwieszczenie.
Na dostaw ę potrzebnych sprzętów do 0. k. GłównóJ szk o ły  ów. 

B arbary  w Krakow ie, mianowicie szkolnych ła w e k , stolików, k rze­
s e ł ,  sk rzy ń , tablio tudzież Herbu itp., odbędzie się na dniu 28ym 
ozerwoa r. b. w urzędzie w ładzy obwodowćj w godzinaoh kanoe- 
laryjnyoh to jest od lOćj do 12ój przed południem publiczna lioytaoya.

Cena w yw ołania wynosi 146 fl, 3 5  k r .;  vadium zaś 15 fl m. k. 
Szczegółow y wykaz i rozm iar dostawić się m ających przedmio­
tów przed terminem licytaoyi, tutaj przejrzanym  być może.

Chcący podjąć się niniejszćj dostawy, winni są  na terminio i 
miejscu wyżćj wyrażonćm  znajdować się.

Ad pr.N . 1543. K u n d m a c h u n g .  (sso-i-a)
Zu Folgę telegraflscher Depesohe des h. k. k. A rm ee-O ber-C om - 

mando vom 7 1. M. ist der Bodarf an leichten F uhrw osens-Z ug- 
pferden im Ganzen gedeokt, daher der A nkauf dioser Gattung Pferde 
b u  si tiren.

llievon geaohieht mit dom Itnifiigon «łio Vorlautbuiung , ditBB mit

Rucksicht auf die Begunstigung, den Pferde A nkauf im Falle  der 
Einstellung noch duroh i  T age fortsetzen zu durfen , die Item on- 
ten Asscnt-Commision n angewieson werden; leichte F uhrw esens  
Z u g p fe rd e , insoferne sie tauglich s in d , nur nooh bis 30 d. M. zu 
assentiren.

Der A n k a u f der iibrigen P ferd e-G a ttu n g en  dauerl noch fo rt.
Vom k. k. IV. Armce-Commando.

Lem berg den U . Juni 1854.

U w i a d o m i e n i e .
W edług telegrafloznój depeszy wysokićj o. k. naozelnćj ko­

mendy Armii z dnia 7go b. m ., je s t już potrzeba lekkich koni dla 
furwezów zupełnie p o k ry ta , i dlatego pokup tego gatunku koni 
wstrzym any.

O ozćm z tym  dodatkiem do wiadomoóoi podaje s ię , że przez 
w pływ  na uwzględnienie poknp koni w razio w strzym ania jeszcze 
przez dni 14 trw ać  może, kommissyom assenterująoym  polecono 
Je s t: lekkie konie za p rzęgow e dla fu rw e zó w ,  jak  daleoo one zda­
tne s ą , tylko jeszcze do 30go t. m. assenterować.

Pokup r e s z ty  gatunków  koni trw a  ciągiem dalej.
Od o. k. Komendy Armii IV.

Lwów dnia l ig o  ozerwoa 1854 r

(5S1) 0 9Obwieszczenie.
C E S .-K R Ó L . NO TA RYPS? PUBLICZNY 

Wielkiego Księstwa Krakotoskiego.
Zaw iadam ia, iż dnia 26go b. 10. > r- i " a s t?Pnyoh od godziny  9ćj 

z ra n a , w domu pod L. 499 w  gm inie IVĆJ m. K rakow a w Rynku 
G łów nym , rozpoozoie się sp rzed aż  p rzez  publiozną lio y tao y a  ru ­
chomości po Karolu Thiem er pozostałych , m ianowicie: towarów 
bław atnyoh , sukiennych, jedw abnych, zegarów, wyrobów m osię- 
żnyoh, galan tery jnyoh , ohustek męskich 1 damskich, kapeluszy,
kaloszy itd ., sukien, sreber, k o s z t o w n o ś c i ,  mebli, kieliInyj naczyń 
kuchennych, za monetę gotową kurs w kraju  m ają0^ i a  to w g^„_ 
tek  Rezoluoyi o. k. T rybunału a dnia tS  ozerwoa 1954  Nro 4602. 

Kraków dnia 21go ozerwoa 1854 r.
Franciszek J a k u b o w s k i ,  o. k. n . P.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ł  24 czerwca. Dzisiejszy Monitor zamieszcza 
dekret cesarski mocą którego p. Billault mianowany w miej­
sce p. Persignego ministrem spraw wewnętrznych. Nastę-
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pnie M onitor zawiera pismo ce8arskie do Persigniego, gdzie 
Cesarz ubolewa nad dymisyą ministra zażądaną dla pora­
towania zdrowia 1 odmówieniem aby stfl,  w P
010 bez teki tym bowiem sposobem pozbawionym zostaje 
Cesarz porady człowieka, który tyle złożył dowodów 
swojego przywiązania. Persigny otrzymuje wielka wstege 
legii honorowój, a Cesarz nie wyrzeka się nadziei ujrze­
nia go z powrotem do urzędowania, skoro ma na t0 stan 
zdrowia pozwoli.

B o m b a j  23 maja. Delfty G azette  donosi o przyby­
ciu wojsk rosyjskich do Chiwy, gdzie takowe zakładają 
lortynkacye. (G azeta Augsburgska uwierzy zapewne 
teraz temu cośmy w tym przedmiocie w listach naszych 
z Rosyi datowanych podawali). Linia telegraficzna z Kal­
kuty do Bombaju ukończona. Flotylla rosyjska nie została 
wpuszczoną do Batawii, gdzie zawinąć chciała. Straszliwa 
burza poczyniła wielkie szkody w Rangunie i P egu ; wiel­
ka ilość łodzi na Sitang w skutku tego zatonęła, a 36ty 
pułk piechoty Seapoy“ stracił znaczną część żołnierzy 
w marszu. W edług ostatnich doniesień z Chin, Cesarz 
wszedł w układy z pretendentem o podział państwa. 
W  Kantonie miały również niespokojncści wybuchnąć.

A l e k s a n d r y a  18 czerwca. Między dwoma wielkiemi 
pokoleniami Beduinów Waled Ali i Beh el Hassan w Be- 
nera wybuchła z niewiadomój przyczyny wojna; mówią 
wszakże, iż rząd egipski korzystać będzie ze sporu tych 
dwóch potężnych pokoleń, aby w ładzę swoją lam utrwalić.

Soldatenfreund  podaje następujące nominacye w ar­
mii: Fzm baron Hess szef sztabu g łów nego, obejmuje 
naczelne dowództwo nad 3 i 4tą armią. Jen. jazdy hr 
Schlick obejmuje komendę 4tćj armii, fmp. Parrot komen­
dę 2go korpusu piechoty, obadwa tymczasowo; fmp. hr. 
Clam Gallas komendę 2go korpusu jazdy, fmp. baron Cso- 
rich mianowany komendantem 1 armii w Wiedniu.

Journal de VEmpire organ rządu francuskiego utrzy­
m uje, iż Austrya w każdym razie zajmie Księstwa Nad- 
dunajskie, czy Rosyanie dobrowolnie je  opuszczą czy też 
wyparci z nich zostaną. Cel tego zajęcia jest oczywisty i 
jeżeli Rosyanie cofną się przed wojskami angielsko-fran- 
cuskiemi a może 1 austryackiemi, to przypuścić trudno, 
aby chciano wkraczać w posiadłości rosyjskie, ale wszel- 
kie nowe najście ziem tureckich stanie się niepodobnem, 
dopók! me przyjdzie do pokoju, którego warunki zabez­
pieczą granice Turcvi. Austrya jest najwłaściwszym do wy­
konania tego państwem i dla tego innym sprzymierzeńcom 
Rosyi zostaną wolne ręce do działania na morzu Czar- 
nem, na wybrzeżach kaukazkich i w K rrm ie, a tymcza­
sem Niemcy i Zachód będą mieć zapewniona wolną fe -
A “S* n a  D u n a ju . Z « w z g lę d u  na to  waŹIlB okoliczności
Austrya domagała się , aby jój dozwolonem było zaięcie 
Księstw, które jako dokonare na podstawie traktatów, bę- 
dzie całkiem inne od zajęcia rosyjskiego, dokonanego siła.

Król Pruski w rócił w sobotę na noc z podróży swojej 
do Prus wschodnich 1 udał się do Sansouci.

Już nawet G azeta K rzy iow a  przestała zaprzeczać 
doniesieniom o porażkach Rosyan nad Dunajem, a przy-

®dwo|’lljfi si« do dawniejszych słów sw o- 
ł  / ’ k ^ ® rych dowodziła, iż wzięcie Sylistryi niepoło- 
żyłoby końca wojnie Wiedziano już o tóm dawno ,P lecz 
co szczególna, to iż dziennik pomieniony twierdzi teraz, 
że Rosyanie mgdyby niebyli w stonie przedrzeć się przez 
wąwozy bałkańskie. W innem miejscu mówi o s?sfe- 
matycznem cofaniu się Rosyan „na wszystkich punktach 
teatru wojny, nawet w Azyi«, a ruchy te przypisuje po­
wodom me tyle strategicznym ile raczój politycznym.

f *ressa wiedeńska podaje w depeszy: O l 15go ustała 
walka pod Syhstryą. Twierdza zmieniła część załogi i6go 
Nowa załoga przybyła z Szumli r od wodzą Sadika pa- 
8*y\  ‘ Pierdzę Izmaiłów, Izakcza i Maozyn otrzvmały po­
siłki z Besarabu. Rosyanie fortyfikują wyżyny Babadaku 
i obsadzają je  5000 ludźmi. * BaoaaaKU

Komendantem Sylistryj jest Kirikli Meh=>met pasza. 
F rem den-B latt pisze z Olszowy 20 czerwca: Wczo­

raj przybyło tu dwóch oficerów tureckich z Krajowói ja­
dących do Belgradu. Mówią oni, że Mała-W ołoszczyzna 
musi być opuszczoną przez wojska tureckie w skutku 
rozkazu nadeszłego z Konstantynopola. Przełożeni obwo­
dów zwołali właścicieli ziemskich do Krajowój, aby im 
oznajmić, że wojska pewnego państwa z Porta zaprzyja­
źnionego wkrótce wejdą do Małej-Wołoszczyzny.

8ieb. Bote zapewnia, że na radzie wojennój odbytej 
u księcia Gorczakowa, postanowiono prowadzić oblężenie 
Sylistryi z całą energią. Sold. Fr. zaś donosi, że książę 
Gorczaków otrzymał rozkaz, przysposobienia armii do 
wymarszu za P ru t, a znów Om«r pasza nie będzie ma­
szerow ał do W ołosZczy2ny p0 wyjściu Ro % 
kraju. Księstwa Naddunajskie zajęte przez A ustryę, będą 
ogłoszone za neutralne. Jenerał Liiders ma główną kwa­
terę w Czernawodzie. Kolumny rosyjskie posuwają się 
Zdaniem trem denbla ttu  do Braiły i Galaczu. Jen Lip- 
prandi ściąga z całym ko pusem, który był w M ałójW o- 
łoszczyznie, do Bukaresztu.

Anglicy obsadzili miasto finlandzkie Tornea i sypią tam 
szańce ze strony lądu. Zdaje się przeto jakoby mieli za­
miar tam się usadowić, czemu znów trudno dać wiarę, 
bo kilkuset ludzi w tym punkcie rozstawionych nie zdo­
łałoby utrzymać tego stanowiska na d łu g o , a za nadej­
ściem jesieni flota oddalić się musi z Bałtyku.

Antoni Czapliński t t t r i f d i u  drnkmr«i*


